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W folk lorze postaci m itologicznych  istot i bóstw  niejednokrotnie dziw nie  
są ze sobą pom ieszane, wmontowane są w kontekst obrzędowy zupełnie eklek­
tycznie i przypasowane doń na zasadzie całkowicie przypadkowych -  w ydaw ało­
by się  -  skojarzeń. Ma to sw oje uzasadnienie z jednej strony w  stab ilności, 
tradycjonalizmie i kodyfikacji folkloru, który przywiązany jest do powtarzania  
ustalonych form, z drugiej zaś, w fakcie zd ecydow anie przeciw staw nym  -  
w w ariacyjności folkloru, powodującej transponowanie i interpolację jednego  
zjawiska folklorystycznego na inne, jak również dzieje się tak na skutek łącze­
nia i dopełniania się znaczeń obrzędow ości pogańskiej i chrześcijańskiej.

Przykładem  na tę w łaściw ość  tw órczości ustnej m oże być postać M arzany 
(M arzanny) związanej z w schodniosłow iańsk ą obrzęd ow ością  w iosenną, jak  
rów nież z folklorem  polskim , przybierającej różne nazw y w  p oszczegó ln ych  
krajach wschodniosłowiańskich i różnorodnych obrzędach. Czym  spowodowana  
jest ta funkcjonalna identyfikacja? Constans  rozpatrywanego zagadnienia i jego  
cechę determinaty wną stanowi fakt, że chodzi o słom ianą kukłę, figurę o zb ież­
nej sym bolice i mniej więcej podobnej zn aczen iow ości, jednak: 1. oznaczonej 
różnymi nazwami, czyli o niejednakowym  nazew nictw ie -  Marzana, Kostroma, 
Kupała, 2. odnoszonej do różnych okresów  kalendarza agrarnego -  albo do 
obrzędow ości w iosennej, końca zimy i początku wiosny, albo do początku lata.

Dochodzi do tego jeszcze  kontekst trzeci: m ianow icie ow a słom iana kukła 
wiązała się z różnego rodzaju obiektam i przystrajania, np. m ożna b yło  stroić  
brzozę, w itkę czy nawet dziew czynę. Te w ym ienione różn ice układają się
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w  system  cech tym czasow ych (strukturalnych). W szystkie zaś elem enty zacho­
wań obrzędow ych dotyczących figury słomianej m uszą jednak m otyw ow ać się  
jak im ś w spólnym , w ew nętrznym  sensem , który z pew nością  ma korzenie je sz ­
cze  prasłow iańskie. I tak jest w isto c ie , gdy bow iem  cofn iem y się  do czasów  
w cześn iejszych , odnajdziem y takie obrzędy, które zachow ały je szcze  ślady  
obrzędow ości pogańskiej. Otóż w Europie wśród ludów nie tylko słowiańskich, 
ale rów nież rom ańskich i germ ańskich, podczas św iąt w iosennych (ep ifan ii 
D ion izosa ) w ostatnich dniach karnawału lub W ielk iego  Postu, czy li w czasie  
sym bolicznej walki Postu z Karnawałem  robiono lalkę ze słom y -  określaną  
jako Karnawał, Śm ierć, M arzana, M orena, Zima lub Stara, a personifikującą  
zim ę -  po czym  topiono ją, palono lub grzebano w z iem i1.

E tym olog ię  ow ej M arzany w ciąż w łaściw ie  je szcze  nie do końca w yjaś­
niono, najczęściej rozpow szechnione jest stanowisko, w yw odzące ją  ze słow a  
„mor” -  śm ierć, stąd „morena, morana”, czyli zły duch, demon, lub też wypro­
w adza się  ją  od „Mara” -  zmora, „Mora”, czy li dem on (to w ersja K. Podkań- 
skiego). A leksander Bruckner natomiast utożsam ia ją  z chrześcijańskim nazw i­
skiem  od daw niejszej Maryi -  Marzy, dlatego też zupełnie neguje jej zw iązek  
z „morem”. D la  badacza tego była to przedstaw icielka zim y i śm ierci, stojąca 
na czele  bóstw  złych . Henryk Łowm iański odnotow ał fakt kojarzenia „Marza­
ny” -  idąc tutaj za dużo w cześniejszym i wzmiankami Jana D ługosza i M acieja 
Stryjkow skiego (także B ielsk iego , Kromera) -  z Cererą, rzymską boginią św ia­
ta podziem nego i roślinności, grecką Dem eter, matką Prozerpiny. Cerera była 
też b og in ią  zmarłych, zawiadującą w ejściem  do świata pozagrobow ego, podpo­
rządkow yw ały się jej bóstw a świata podziem nego -  many. M. Stryjkowski pi­
sał w  sw ej kronice o k ośc ie le  zbudow anym  w G nieźnie „w ielkim  kosztem ”, 
pośw ięconym  Marzanie-Cererze, jednak wnioski te w yw oływ ały sprzeciw Łow- 
m iańskiego sw ym  fantastycznym  i niepraw dopodobnym  charakterem3.

N iew ątp liw e w ydaje się , że kult M arzany istn iał w śród S łow ian , i to nie 
tylko w schodnich , m etrykalnie m ożna go w yw ieść  z czasów  pogańskich dość  
przy tym  zam ierzchłych . O znaczał on bogin ię uosabiającą śm ierć4, ciem ność,

5 Zob. W. K l i n g e r ,  Doroczne św ięta ludowe a tradycje grecko-rzym skie, Kraków 
1931, s. 8.

2 M itologia słowiańska i polska, wstęp i oprać. S. Urbańczyk, W arszawa 1985, s. 41.

3 H. Ł o w m i a ń s k i ,  R eligia Słow ian i je j  upadek (w. VI-XII), W arszawa 1986,
s. 229.

4 Hipoteza o zachowaniu się w obrzędzie topienia Marzanny wizji śmierci budziła wątpli­
wości L. Pełki. Zob. t e n ż e ,  Polska dem onologia ludowa, W arszawa 1987, s. 177.
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choroby oraz sezonow e rytuały um ierania i zm artw ychw staw ania przyrody, 
czasem  wiązał się z rytuałem w yzyw ania deszczu5. S łow ianie południow i uw a­
żali Marzanę za atrybut zim y.

„Marena” znana była także na Ukrainie, jak potw ierdzał S. M aksim ów , 
gdzie rów nież oznaczała kukłę ze słom y i była określana czasem  jako „K upa­
ła” . W obrzędow ości białoruskiej zaś nazw a „M arzana” n ie była  spotykana, 
natomiast w ystępow ała „Kupała”, sym bolizująca interesujące nas zjaw isko  
obrzędow e.

Rozpatrzmy teraz kolejne cechy determinatywne i tym czasow e om awianego  
zjawiska.

l . C z a s  o b c h o d ó w .  W Polsce -  jak dokumentują św iadectw a J. D łu­
gosza -  M arzanę, M arzaneczkę w yn oszon o  w śródpostną n ied z ie lę  za w ieś  
i wrzucano do wody. Synodalna konstytucja poznańska z 1420 r. -  Sta tu ty  p o ­
znańskie -  zakazyw ała tego zw yczaju (aby nie w ynoszono obrazu śm iercią  
zw anego i nie wrzucano go do b łota)6, w tejże samej konstytucji biskup p o­
znański Andrzej Łaskarz zakazyw ał tańców  nocnych w „dniach sob otn ich ”, 
czyli w soboty i w w ig ilie  św. Jana C hrzciciela oraz św . Piotra i Paw ła7. Z w y­
czaj topienia Marzany sym bolizujący u n icestw ian ie śm ierci, zaobserw ow any  
w Czechach, Bruckner w yw od ził z tradycji n iem ieckiej -  „obraz” robiono ze 
słom y i n iesiono w worku lub na drągu podczas w iosennego obchodu. W  P o l­
sce natomiast podobne obchody miały m iejsce głów nie w W ielkopolsce, w  Po- 
znańskiem i na Górnym Śląsku. Oskar Kolberg zanotow ał zwyczaj ten przypa­
dający na 7 marca, obchodzony na Śląsku, w W ielkopolsce i na Podlasiu . Ist­
niał -  w edle Kolberga -  przesąd, że utopiw szy M arzannę-bałwana trzeba było  
uciekać nie oglądając się za siebie, poniew aż ten, kto się  potknął m iał umrzeć 
w najbliższym  czasie . Rytuał ten zachow ał się  w sw ej w ersji ju ż  czysto  iko- 
nicznej i zewnętrznej także do dzisiaj, pełn iąc rolę p ierw otnego obrzędu „to­
pienia śm ierci”, chociaż obecnie staje się on de fa c to  aktem  pożegnania zim y  
i oczekiw ania na w iosnę, sakralną porę roku.

Na Ukrainie obrzędy zw iązane z M arzaną także m iały m iejsce  1 marca, 
a zatem  w dniu witania w iosny, podczas którego sporządzano słom ianą kukłę 
niesioną przy wtórze „w iesnianok”, co sym bolizow ało  koniec i śm ierć zim y -

5 Zob. Piersonaży sławianskoj rnifołogii. R isowannyj słowar', sost. A. A. K anonienko, 
S. A. Kanonienko, Kijew 1992, s. 123.

" В r ii с к n e r, dz. cyt., s. 40.

7 Tamże, s. 309; zob. też: K l i n g e r ,  dz. cyt., s. 35.

8 Dzieła wszystkie. Śląsk, t. XLIII -  b. m. w., s. 18.
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zjaw iska c iem n ego i m rocznego, a zarazem  -  pow itan ie w iosny i zapow iedź  
now ego urodzaju. Zwyczaj ten oznaczał zatem obrzęd przejściowy między zimą 
a w io sn ą  oraz obrzęd graniczny pom iędzy śm iercią  a życiem .

2. R y t u a l n e  z a c h o w a n i a .  Obrzęd topienia śm ierci, który Łow - 
m iański porów nyw ał do ruskiej „radunicy”, znanego w folk lorze białoruskim  
i ukraińskim w iosennego św ięta zmarłych, bez wątpienia stanowi agrarny zw y­
czaj połączony z m agicznym  w yzyw aniem  rolniczych dobrodziejstw , prośbami
0 urodzaj w ow ej zsakralizow anej porze roku, jaką była w iosna. D latego też 
być m oże -  jak przypuszczamy -  w obrzędowej św iadom ości częstokroć identy­
fik ow ał się  on z inną porą roku i b lisk im  prasłowiańskim  zw yczajem  odbyw a­
jącym  się  przed latem , w  noc „kupalną, św iętojańską, sobótkow ą”, a zatem  
w kolejnym  okresie przejścia.

Obrzędy św iętojańskie znane były rów nież w Polsce. Odnotowano je  bardzo 
w cześn ie  na terytorium Ślężan na wielkiej górze Sobótce, gdzie podobno odda­
wano cześć i odprawiano kult Marzany-Cerery pod gołym  niebem 9. Na M azow ­
szu i na Podlasiu zw yczaje te nazywano „kupalnocką”, św iętem  ognia i wody, 
Jan K ochanow ski op isyw ał w P ieśn i św ię to ja ń sk ie j sobótkę w C zarnolesie
1 w spom inał z ie le  sobótkow e, zbliżone do piołunu, stosowane od bólów  krzyża 
-  b e licę  (b y lic ę )11. M am y w ięc do czyn ien ia  z pom ieszaniem  obu obrzędów. 
Przyczyny tkw ią w ruchom ości w iosen n ego  obrzędu topienia śmierci, który to 
zwyczaj m ógł przesuwać się także na datę czerw cow ą. W Polsce Kolberg pisał
0 zw yczajach  sobótkow ych okolic  W rocław ia, kiedy to chodzono po wsiach  
z p ieśn iam i zw iastującym i lato, w ypędzano śm ierć -  bałwana słom ą w ypcha­
nego, po czym  z krzykliw ym i śpiew am i i hałasem  zapalano pęki słom y na­
syconej sm ołą, n iesionej na drągach, następnie rozpoczynano skoki rytualne
1 ta ń ce12.

O brzędowość związana z K ostrom ą w  dużej mierze wydaje się analogiczna  
do obchodów  w iosennego i sobótkow ego topienia śmierci. „Kostroma” w mito­
log ii w sch od n iosłow iań sk iej uosabia w iosn ę i urodzaj, zm artwychwstawanie  
przyrody, toteż łączy się także z obrzędami wiosennym i, a sym bolizuje ją  bądź 
to m łoda kobieta ow inięta białym  prześcieradłem, bądź to interesująca nas ku­
kła ze słom y. Tej spreparowanej figurze urządzano na Rusi w pierwszy ponie­

9 Ł o w m i a ń s к i, dz. cyt., s. 229.

!0 J. S z c z y p k a ,  Kalendarz polski, W arszawa 1984, s. 156.

11 A. F i s c h e r ,  Lud polski. Podręcznik etnografii Polski, Lw ów -W arszaw a-K raków  
1926, s. 142.

12 Dz. cyt., s. 26-27.
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działek po Świętej Trójcy (w  dzień Św iętego  D ucha) rytualny pogrzeb („po­
grzeb Kostromy”), polegający na spaleniu lub rozerwaniu jej, połączony z opła­
kiw aniem . Paw eł M ieln ikow -P ieczersk i, opisując w p o w ieśc i W  lasa ch  ów  
obrzęd odbywający się przed dniem  św. Piotra, przytacza też  fakt, że  przystro­
jo n ą  kukłę ze słom y z w ielk ą  pow agą kładziono na d esce  k o ło  w o d y 13. N a  
Ukrainie w iosenne obrzędy p rzejściow e do lata rozpoczynały  się  rów nież od 
aktu „pogrzebu Kostruba”, tym razem figury m ężczyzny, spalanej lub topionej 
w rzece przy wtórze p ieśni, kierowanych do Z iem i i S łońca  i z n ieod łącznym  
puszczaniem  w ian k ów 14.

I w reszcie „Kupała” nazywana tak i w P olsce, i na B iałorusi i na Ukrainie. 
Znów następuje powrót słomianej kukły w rytuale „kupalnym”, podczas które­
go na Ukrainie kukłę robiło się z 23 na 24 czerwca, odziew ało w  kobiecy strój, 
po czym  n iosło  się ją  razem z drzewcam i z czarnego klonu przyozdobionym i 
wstążkami i wiankami, do żyta, gdzie tańczono i zwracano się do Kupały z proś­
bą o urodzaj, plony i zam ążpójście15. Zamiast Kupały czasem  posługiw ano się  
w tej m agii zamawiania plonów  jedynie witką ubraną w strój kobiecy, nazyw a­
ną Mareną, którą topiono w rzece; gałązki z niej przynoszono do ogrodów . 
Tym razem spotykamy się ponow nie z transmisją nazw y „Marena” na obchody  
św iętojańskie. N a Białorusi Kupałę w yobrażała słom iana kukła lub drzew ce  
w kobiecym  stroju. M iejsce obchodów  zw ykle przystrajano brzozam i, ściętym i 
jeszcze na Św iętą Trójcę. W w ig ilię  św. Jana po zachodzie słońca, wbijano kół 
do ziem i, okładano go słom ą i kostrą konopną (stąd p ew n ie nazw a „K ostro- 
ma”), a na wierzchu wiązano pęk słom y, czy li „kupałę”, zapalano go i śp iew a­
no „Kob moj lon tak w ielik i buw, jak hetaja farastina” (b rzezin a)15; rzucano  
ją  na stos przy wtórze pieśni;

Kupała na Iwana
hdzie Kupała naczawała?
Kupała na Iwana.

13 Zob. Piersonaży sławianskoj m ifołogii, s. 97; В r ii с к n e r, dz. cyt., s. 147. (A utor 
notuje też nazyw anie tej słomianej lalki także „K ostrub”). W. A. S m i r n o w, O briad  
krieszczenija ” i „pochoron kukuszki ” i kupalskaja obriadowaja poezija  wostocznych slawian, 
„Russkij folkłor”, 20(1981), s. 68-69. Smirnow obrzędy kupalskie wymienia w szeregu obrzę­
dów manistycznych, związanych z kultem przodków, takich jak  „pogrzeb Kostromy”, „pogrzeb 
kukułki” i „żegnanie rusałki” ("prowody rusałki”).

14 Zob. Piersonaży sławianskoj m ifołogii, s. 98.

15 S m i r n o w, dz. cyt., s. 66.

16 Tamże.
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Kupała na Iwana
rybki z piercem, czosnok z alejcem,
Kupała na Iw ana17.

Inna pieśń kupalna ze zbioru M. Federowskiego wyraźnie łączy się ze św ię­
tem  Kupały jako okresem  wróżb i odczyniania złych uroków:

Chadzi, Iwania, na Kupałła! ...
Pa mieżach chadzi, żyta hladzi,
Kab zmiei trawy nie abżynali,
A u karou małaka nie adbirali!18

Tutaj w ięc w rytuale białoruskiego św ięta przesilenia jednoznacznie w ystę­
pują praktyki i obrzędy, których treść w iąże się  z przyw oływ aniem  urodzaju, 
p łod n ości, dobrego zam ążpójścia.

24  czerw ca, dzień przesilen ia  letn iego, znany był ju ż  u starożytnych R zy­
mian (so lstitiu m  aestivu m ) jako okres szczególnego działania, potęgi i wpływu  
s ło ń c a 19. A. Kirkor op isyw ał zwyczaj, jak przed świtem  w dniu Iwana dziew ­
częta  b iałoruskie w ybierały najpiękniejszą dziew czynę, rozbierały ją  do naga, 
stroiły  kw iatam i, gałązkam i, po czym  dziew ka „K upało” szła  w orszaku do 
lasu, gdzie przygotow ane były w ianki dla wróżb, odbyw ających się  podczas

r on
tańców  . D ziew czyn a  „K upajło” znana była także na Ukrainie. W ypada tu 
przypomnieć, iż „Kupała” to nie żadne bóstwo słow iańskie ani bies, jak jeszcze  
i dzisiaj przyjęło się  sądzić za w zm ianką w L atop is ie  H ustyńskim  o kupale- 
-b iesie, lecz tylko słow iański przekład greckiego epitetu baptises -  C hrzciciel”, 
„baptizo -  chrzczę, zanurzam, pogrążam ”21.

Kupała w iąże się ze świętem  zmarłych i obrzędem manistycznym (przywoły­
w aniem  duchów  przodków ), z „letnim i Zaduszkami”, kiedy to na św. Jana 
umarli wracają na świat i przebywają na nim aż do św. Piotra i Pawła -  tę dość 
niepopularną tezę o „kulcie przodków ” propagował sw ego czasu W itold Klin­
ger, w iążący sobótkę z obrzędem  zadusznym, paleniem  ogni obrzędow ych, po

17 К o 1 b e r g, dz. cyt., t. LII -  Białoruś-Polesie, s. 128-129.

18 Lud białoruski, t. VIII -  Inedita. Pieśni z archiwum zbieracza, oprać. M. Czurak, War­
szawa 1981, s. 288.

19 Por. К 1 i n g e r, dz. cyt., s. 43.

20 A. K. K i r k o r ,  Sledy jazyczestw a  w prazdniestwach, obriadach i pieśniach, w: 
Zyw ipisnaja Rossija. L itow skoje i B iełorusskoje P olesje , (R ieprintnoje w osproizwiedienije 
izdanija 1882 goda), Mińsk 1993, s. 43.

21 Zob. K l i n g e r ,  dz. cyt., s. 41-42.
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to, by ogrzać dusze powracających przodków . Jako przykład ow ych  paraleli 
Klinger wskazywał na „Pietrowskije dziady” obchodzone na B iałorusi w czasie  
Zielonych Świąt i na „petriwoczki”, pieśni świętojańskie, śpiewane na Ukrainie

A T

podczas skoków przez ogień . Obrzędy żyją dłużej niż wyobrażenia, utrzym y­
wał Klinger, dlatego też zacierają się ich w ierzeniow e rodow ody24. Jak utrzy­
mywano na Białorusi -  w dzień Kupały ludzie zmarli rozm aw iają z żyw ym i, 
to szczególny  w ów czas okres intensyfikacji działania złych m ocy, duchów , 
w iedźm  i czartów, które należy pokonać. U w idaczniają  to p ieśn i, m .in.:

Ciepier Kupała, zawtra Iwan 
Kidaw bis widźmu czerez parkan 
Kupalnoje noczy 
Wydraw bis widźmie oczy25

lub frazy wypowiadane podczas tańców i skoków przez ogień  i stos, w którym  
pali s ię  w iedźm a w dzień Kupały -  zwyczaj zanotow any przez K azim ierza  
M oszyńskiego nad Prypecią:

oś wiedźmu spaliu! oś ja  swoju wiedźmu spaliła!26.

Z bieżność obyczajów  w iosennych  i letnich, w iosennych  i św iętojańskich  
w ca łościow ym  ujęciu opiera się na udokumentowanej przez słow iański m ate­
riał etnograficzny genetycznej w ięzi pom iędzy rytuałem  p łodności (urodzaju, 
obfitości itd.) a kultem  zmarłych (czy li obrzędam i m anistycznym i). W spólne  
semantyczne elementy zachowań i praktyk obrzędowych w iosny i lata w zakre­
sie om aw ianych obrzędów to:

1. kukła jako śm ierć = w iedźm a (bałwan, zim a, zło);
2. kukła jako binarne przeciwstawienie: śmierć i koniec zła = zm artwychws­

tanie przyrody;
3. okres przejściow y obchodów: przejście do w iosny = przejście  do lata;
4. obrzędy zaduszne = obrzędy przyw oływ ania, próśb o p lony, p łodność;
5. n iszczen ie  kukły = kres, koniec, granica, śmierć:

22 Tamże, s. 40; por. S m i r n o w, dz. cyt., s. 69.

23 К 1 i n g e r, dz. cyt., s. 40.

24 Por. tamże, s. 41.

25 К o 1 b e r g, dz. cyt., t. LII -  Biatoruś-Polesie, Pieśni kupalne, s. 124-125.

26 Polesie wschodnie. Materiały etnograficzne z wschodniej części b. powiatu mozyrskiego  
oraz z powiatu rzeczyckiego, W arszawa 1928, s. 220.
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a) spalanie -  o g i e ń  (w iosną, latem ) znaczenie oczyszczające, odczy­
n iające, ogrzew ające dusze powracających przodków;

b) topienie - w o d a  (w iosną, latem) -  znaczenie oczyszczające, obm ywa­
jące;

c) rozryw anie n a  c z ę ś c i
d) zakopyw anie w z i e m i
e) pozostaw ian ie n a  g r a n i c y
W ym ien ione zb ieżne elem enty obrzędów zw iązanych z M arzaną, Kupałą 

i c z ę śc io w o  K ostrom ą, oparte na prastarych m itologicznych pierwiastkach: 
ogień , w oda, granica, zadaw anie śm ierci, potw ierdzają jednakow y rodowód  
słow iański tych zw yczajów  i w dalszym przebiegu rozdzielanie się ich na różne 
okresy kalendarza agrarnego w obrzędow ości polskiej i w schodniosłow iań- 
sk iej“ 1.

МАЖ АНА-КОСТРОМ А-КУПАЛА 
В ПОЛЬСКИХ И ВОСТОЧНОСЛАВЯНСКИХ ОБРЯДАХ

Р е з ю м е

Статья посвящ ена анализу связей между тремя персонажами фольклора - Мажаной, 
Костромой и Купалой, выступающих в разных славянских странах на многих уровнях, в 
частности песенного фольклора, весенне-летних обрядов. В статье выделяются временные 
и детерминативные черты рассматриваемых символических персонажей-фигур фольклора, 
имея ввиду терминилогию , время проведения отдельных обрядов в аграрном календаре, 
а также ритуальные обряды.

N iniejszy tekst zadedykowałem pamięci Profesora Ryszarda Luźnego, który niegdyś 
przed laty zachęcił mnie i przekonał do badania folkloru.


